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poniedziałkowe

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowa w 
zwykłych ogłoszeniach gr. 10 
w nadesłanem i w nekrologji 
gr. 30, w kromce, repertuar 
dzigi gospodarczy, pask w tek­
ście gr. 50 po kionice gr. 40, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach ar. a, 
kupno i sprzedaż za słowo gr. 8. 
matrymonialne, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 10, dla 
poszukujących pracy gi. 2, 
7. zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. draże,

W y d a w c a .  l i i i .  " W ła d y s ła w  R u c h i r s R i . N a c z e l n y  R e d a K t o c : D c. S t a n i s ła w  G rfeb sR i,

Tygodniowy przegląd 
Finansowy.

Lwów, 16 listopada 1924.
W  ostatnim t ygodniu kilkakrotnie 

poruszono spra w ę obniżenia stopy pro­
centowej stosowanej przez Banię Pol­
ski przy dy skoncit weksli. Mówiono o 
rem w Sejmie przy sposobności dysku­
sji naw zmianą kilku artykułów statu­
tu Banku F olskreyo, zastanawiano się 
nad tem także ,i na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej Banku Polskiego. Do żad­
nych konkretnych rezultatów narazie 
nie doprowadzono, ale uwrażaiąc snra- 
wę tę za aktualna, postanowiono zwo­
łać specjalnie w tym celu posiedzenie 
Rady Nadzorczej.

Jak wiadomo, oficjalna stopa dyskon 
towa Banku Polskiego wynosi obecnie 
12 proc. w stosunku rocznym, bankom 
reeskontmącym wraksle w Banku Pol­
skim w orno pobierać stawki podwójne, 
ti. 24 proic. rocznie, przy dyskoncie 
weksli dla własnego portfelu oraz przy 
kredytach w rachunku bieżącym pod­
ążają barki 36 proc. rocznie, w kredy­
cie zaś prywatnym płaci się 48 proc. 
rocznie a nawrat i więcej.

Przypatrzmy się stopom dyskonto­
wym stosowanym przez poszczególne 
państwa Europy i Ameryki: lioturuja 
5 tproc., Belgjo 6 proc., Dania 7 proc., 
Szwecja 5 -i pól proc., Gdańsk 10 proc., 
Włochy 5 i pól proc., Anglia 4 proc., 
Ameryka 3 i t>ół prc.. Erancja 6 proc., 
Szwajcaria 4 proc., Hiszpan.’;! 5 proc., 
Austrja 12 proc., Czechy '6  proc.. Wę­
gry 18 j>roc., Bułgaria »6  i póf proc., 
Niemcy 10 proc. — wszystko natural­
nie w stosunku rocznym.

Jak widzimy więc z (powyższego 
zostawienia, pomiraiąc Węgry, które 
w tyin 'wypadku nie mogą być prane 
pod uwagę, jesteśmy obok Austrii naj- 
droższem państwem na święcie co do 
sw ej' oficjalnej stopy procentowej. Po­
cząwszy od Ameryki, gdzie kredyt "jest 
•Te w zglpdu ilu nadmiar kapitałów' bar­
dzo tani i gdizie stopa procentowa wy­
nosi 3 i pól proc. rocznie, przez potę­
żną finansowa Anglię o 4 proc. kredy­
cie przeciętna stopu poszczególnych 
państw' jest 5— 6  proc. rocznie.

W  takiern św‘efcle jest rzccza zupełnie 
jasną i żadnej argumentacji nic wyma­
gającą, żc drożyzna pieniądza i kredj'- 
tu u nas jest jednem z najjaskrawszych

mjdiótkhwsKych -przejawów prześle- 1 
tńa go^odarczego. jak  dłusó stopa 
l  racenfowa u nas nie zrówna się z za­
granicznymi. tak długo nie może być 
mowy o sanacji życia gospodarczego. 
Kiedy Niemcy otrzymali opartą na rea­
lizacji planu Dawesa pożyczkę między­
narodową. która przeciętnie łącznie z 
wszystkimi kosztami i prowizjami ko­
sztować ich bęiązie około 8  i pół p,oc. 
rocznie, z wielu stron w Niemczech 
!'óćteesKjtłb zastrzeżenia, czy tak dro­
ga pożyczką 'zagraniczna nie z*bi’e 
zdtohiości eksportowej i toNutrencyj- 
nej Niemiec na rynku zagranicznym. 
Cod iedv można mówić o polskiej zdol­
ności eksportowej i konkurencyjnej na 
rynkach zagranicznych, \kicdy u nas 
przemysł i hatrfel po oierwsze nie do­
stanie kredytu w wysokości dostate­
cznej, a pn wtóre płaci za niego wk 
wyżej wrkazałiśmy od 24—48 proc. 
rocznie.

Jak w idom e bilans handlowy Pol­
ski kształtował sile w piarwisizeim nól-

Walka wyborcza w Niemczech.
Berlin. 16. listopada. W  ciągu akcji 

wyborczej grupy nacjonalistów rozpo­
częła się kampauja przeciw prezyden­
towi republiki. W  jednym z biur wy­
borczych partji nacjonalistycznej znala­
zła policja oroozury, zawierające ustępy 
obrażające prezydenta, W  mowie w>y- 
głoszonej we Wrocławiu zarzucał kan­
clerz Marks nacjonalistom, iż kampanja, 
prowadzona przez nich przeciw' prezy­
dentowi republiki obraża przyzwoitość 
publiczną i kompromituje Niemcy wo­
bec całego świata (PAT.)

Berlin. 16. ksuOpajda. Kanclerz Marks 
oświadczył w swej mowk WTOctaw- 
sfciej, iż rae wyobrażą sobie, jakby 
mogła ulec poprajwtiie isyituacla Niemiec 
gdyby doszedł do władzy inząd pra- 
wceowy. W ybory przeproś sadzone w 
Meklemburgii, Hamburgu i Ajnbalcie 
nie wiróżą — zdaniem kanclerza — 
wńełkiegto sukcesu prawicy w  wybo- 
racn do parlamentu. wjreszcie. iu\vo- 
lywał kanclerz do trmiiarkowai.ra w 
kaimoanji wyborczej. (PAT).

Uhsrali o poi tyce źspnićznej Anglp.
Lcndyn. 16. listopada. Lord Grey, 

jeden z wybitnych liberałów, oświad­
czył w' mowie sw ej w-yglosaomej wczo 
raj w Londynie anięds* mnyrni, że p >- 
lity ka zagraniczna Anglii powinna być 
prowadzona w śdisłc-iń iparazuimicrou 
z donimlumS i odpomfadbó calok.sztai- 
•towi ókiterc-sów hnperjusni brytyjskiego*

Częste zwolywunie kouieraracjii impe- 
rjum brytyjskiego jest więc rzeczą-ko 
nie.czną. Dalej m.ówft Grey o Btóze Na 
IWffcw i wyraził przekonanile. ze Liga 
odegra npw ątblfW : decydującą rolę 
s\ ‘ polfojowem załatwitenSu spotów 
mięctzymairodtowyęh. (PAT)

= □ =

Zjazd starostów wileńskich.
Wilno. 16. listopada. W  ciągu całe­

go clnia wczióiaiszegn jka! pnzewodui- 
Gtwent p. Racrbiew-rcza toczyły się ob­

rady zja-zdiH staTOstów' żibnii wMeu- 
skfej. Na porządku dziennym były 
sprawy bezpieczeństwa.

redzu roku bfteż. po lipiec włączuju pa­
sywnie i wpraiwdzie ornegday ogłoszo­
no, ""i. w otsitaimlch nTiesm.caich bilans 
nie popnawbł się, tfc> jednak czyż może 
być riiowm o przeprawaidizantu ekspor­
tu na większą skalę przy tak drogim 
kredycie. W  obecnej zatem naszej sy­
tuacji kredytoiW'ieB nće mtoże być mowy 
o naileżytam 1 ódpoiw-fcilniem tonkj.ro 
wanilii pofekleigo przemy silu i handlu z 
zagraiuriicą, gdfcde kredyt jest daleko la- 
twśeiszY i1 o ldlktaidizbsiiiąt proc. tańszy.

Mogitlby się zdawać, żje zgo-nie 2 
znanymi zasadkmi ekonoanicznsimi wy­
soka stopa procentowa śuiągać winna 
'kapitały na rynek, żc wyisicka decho- 
dawoeść kapitaflu jmibttdy ' wdruia do Ka 
pstaLzaoji, ściągnąć zasoby swoje i ob­
ce z innych rynków. Tymczasem nie­
stety tak n?e jest. Jeżeli chodzi o ry­
nek wewnelirzuy, lo prgediewszyst- 
kaem napływ kap.siakÓNV krajowych dio 
instytucji krudytowych ma swroją gra­
nice, którą jest taka illość zasobów 
pferu:ężrrjrch, jałkfiemlr yiocółe kraj dy­
sponuje.

Picsfiatem działają jeszcae tme przy­
czyny natury bairdziej psychologicznej: 
zatrata oszczędności. Ludzie
roiliraali na wkładkach i  nożyczkach 
uairazmaśtszych, oszczędność ich wsku 
tek nieszczęść dewaihiacyjnydi tak 
strasznó zo-staiła ttkarana, że dhtgiego 
trzeba bedżie upływu opasu, mim do­
stosują się brdfeie znów' do Honualnych 
.stosunków. To jest także powód1, dla­
czego obecnie Pizy ocenie naszych sto 
sunków kredytowych musi się brać 
pod uwagę tak zwany kredyt prywat­
ny. K)jedy dawniej kreidytorn pfywat- 
nyrm zajmiownK się tjdko ludzie pozo­
stający w  wiecznej k-ołiz.ji z kodeksem 
kai-mmi, to dziś pi zy niernoiżbwiościi cał 
towitego zaspólcciend potrzeb kredy to

w yeti przez powołane do tego insty­
tucje kredytowe tj. banki -  coraz czę 
śoiej słyszy się i mówi c kredycie pry 
watnym, jako o waAiyim dzyninrku w 
stosunkach kredytowych w państu ie.

Jeżeli chodzi o kapóltalll zagraniczny, 
to naieży sBvśerd'z;ć, że napływ' kapi­
tałów' zagranicznych na rynek polski 
jest uwaruntowany całym szeregiem 
czynników. Irirzedewuzystteem w grę 
cu wchodzi pewność, .iaka przedstawia 
dla zagranicy lokata kapitału w Ito l-  
scc, pewność zc względów' gospodar­
czych i ptfktycznyah. Zagrań ca tej pe- 
wttuośoi w stosunku do Polski lic  posła 
■da. Dalej tnnsi być brane pod uwagę 
możliwość łatwego wycofania kaiiłita- 
łówr, \vrefc.zcac znajomość naszych sto­
sunków. Nie łatwa jest więc droga do 
uzyskania pożyerzki zagranicznej.

J Niezależnie jednak cc wszykT=kidh in­
nych czynników', które w jjłju ą  po­
średnio na obniżenie się ^to-py procen­
towej w Polsce, a więc od zwiększe­
nia do maxśmum oszczędności wewn? 
trznej w kraju, jakateż niiezałcżn-ie od 
pożyczki zagraniczsiej — jak najszyb­
sze obniżenie oficjalnej stroni' dyskon- I 
towej Banku Polskigo v ydaje się nam 
pilną koniecznością. Mówiło się już o 
tem od chwili stabilizacji waluty, szczo 
golnie w okresie organizacji Banku 
Polskkjgo. dbtyćhcjfas jęjgfcalk nieste­
ty sprawa nie doczekała się realizacji.

Bank PMski przez odpowiednią poli­
tykę dyskontową wbnicn być regulato­
rem ogolnej sitiopy procentowej w sto­
sunkach kredytowych w pańsrwie. Ob 
niżenie oficjalnej stopy dyśkomtow ej 
z obecnych 12 proc. ntechby chociaż 
tyłku na 10 proc. lub 8 proc. rocznie 
przyczj^ri się niezawodnie db ogólne­
go poraułema leredytu w Polsce.

T. B

NIEMCY O BEJM UJĄ K O LFJE 
W Z. RLHRY.

Berlin. 16. Itseopada. W  nocy z dnia 
15 na 16 listopada oddane będą koleje 
na terytorium okupowanerr. Towarzy­
stwu dla niemieekłeh kolei. Od dnia 16 
hm. obowiązi wać będą na tych kole­
jach niemieckie przepisy służboiwm i 
niemieckie taryfy. (.PAT.).

Koblencja, 16 listopada Ubiegłej no­
cy francusko - belgijski zarząc koleji 
na ftrenie okupowainySte przelać władzę 
w' ręce mmieckiego Towrarzysltwm dla 
koleji żelaznych. Akt ten .nastąpił 15 
dni, w cześniej, niż przewidywał to pro­
tokół londyński. (PAT).

MUSSOLINI O POLITYCE ZA.
GRANICZNEJ WŁOCH.

Rzym. 16. lT>uopada. MussoLri w y­
głosił wc-zorai prZemówSbnfe, poświę­
cone polityce zagranicznej. Praemówie 
nie to nacechowane było wielkim 
spokojem Premier podkreślili, że poi: • 
tykę zagrairitzną oprze na dążeinu do 
pokoju, a co do szeregu spraw międzi 
narodowTcti PóliArka ta jest zupełnie 
liiiC/aieżiią. Mćw'iąc o Lidze Narodów, 
premier w ypowiedz-iał się za przyję­
ciem Niemiec do Ligł Na radiów. (P A l).

OFIARY STRZELANINY
W PARLAMENCIE MEKS1KU.

Meksj'k. 16. liśtopada. Roseł Zacatc 
cas. ranny wr czasie on.gdaśszej strzeia 
niny, w iparl amen cle. zmarł. Raimy cię 
żko przewódca robotników Mproncz 
jest nieprzjdomny i oczekują lada drwi­
ła jego śmierci. Dotychczas nie areszto­
wano jeszcze nikogo, poniewraż nie 
stwierdzono, kto strzelał. Partia robo­
tnicza oskarża t. zw. umiai-kowanych, 
któi’zy nlcnuli spisek celem zamonóow? 
ma Moroneza, umiarkowani zaś twier­
dzą, że Moronez jest ofiarą swoich to­
warzyszy partyjnych, któizy w osta­
tnim czasie ostro go atafawali. (PA'l '

KR \SSIN AMBASADOREM 
W P\RTZU.

Moskwa. 16. listopada. Uizędowo o- 
głoszono mianowanie Krassma ambasa­
dorem rosyjskim w Paryżu. Krassin bf 
dzie przytem pozostawał nadal komisa­
rzem ludowym dla handlu zagraniczne­
go. (PAT.)

PRZESILENIE RZĄDOWE 
W EGIPCIE. *

Kair. 16. fetopada. Gabinet Zaglula 
Paszy podał się do dymisji. (PAT.)

Kair. 16. listopada. Przed paiacent 
króla i parlaurnentem odbywały się ma 
nilstację ludności na rzecz poza,tania 
u władzy gabinetu Zatglutla paiszy Za- 
glul pa^zą trwa. jednak w posiaiiuwie- 
mu ustąpienia. Zwtolennńcy Zaghila jia- 
szy usiłują znaiczć dirogę, umnżhwiaią- 
■cą mu pozostanie u wdadzy. (PAT;.

Kair. 16 łSfcpałfe. Reuter dcmosi, że 
Zaglid pasza po odbyciu uarad z kró­
lom cofnął swoją dymisję. (P A l;.

ZW YCIESTM '0 WAHAB^TÓW.

Londyn. 16. ffStopada. Z Kairu dono­
szą. że według osta.cińch wsaruwności 
z Dżedbah, arnuja króla Allęgo zosta­
ła zupełnie liobHa pirzez Wahabhćw. 
Wahabrci rozpoczną niezwłocznie po­
chód na Dżedddh. (PAT),
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Sprawa gimn. nieisieckiego 
w Cieszynie.. •

. Od posła ks. J . Londzma otrzymuje­
my list, w Którym między irmemi pisze:

W  numerze Słowa Polskiego" z d. 10 
listopada br. znajduje się artykuł pod 
tytułem „Skandal w Cieszynie", który 
■mieści caiy szereg nieścisłość5. Upra­
szam Szan. Redakcję o przyjęcie do 
druku wyjaśnienia, aby społeczeństwo 
polskie dowiedziało się, o co właściwie 
Chodzi.

Okazała się potrzeba zlikwidowania 
w  Cieszynie niemieckiego gimnazjum i 
niemieckiej szkoły realnej. Nikt, nawet 
Niemcy nie sprzeciwiają się temu, wi­
dząc, że do szkół tych niema uczniów. 
Wszędzie w świecie likwiduje się za­
kłady z dołu, to jest nie przyjmuje się 
od pewnego czasu uczniów do 1 kl., 
wskutek tego zakład musi po upływie 
Jkikii lat wygasnąć. W  Cieszynie uczy- 
iniono inaczej; równocześnie z Ek widacią 
u. dołu, zaczęto likwidować klasy także 
z góry, jeżeli nie wskazywały frekwen­
cji przynajmniej 15 uczniów. Ostatnie to 
zarządzenie drażniło Niemców, którzy 
jtsdali się do byłego posła do pa/lamentu 
austriackiego, obecnie burmistrza cie­
szyńskiego dra Jana Michejdy z prośbą, 
ieby w Radzie wojewódzkiej w Kato­

wicach za pozostawieniem VII kl, gim­
nazjum memJeckiego, nie wyKazującej 
'■dostatecznej frekwencji, interweniował. 
jNłm to uczynił, zapytał się podpisanego 
o ophiję, który ze względu na szerzącą 
,się na terenie międzynai odowym akcję, 
mającą na celu wskazać, że Polska ze 
swojemt mniejszościami sprawiedliwie 
pbchodzić się nie umie, i ze względu na 
fakt, że niektórzy biedni rodzice nie po­
siadają środków dostatecznych do po­
syłania synów swoich do szkół poza- 
nusjscowydi, radził uczjmić w tej dro­
bnej sprawie ustępstwo. Niemcy udali: 
się także do posła socjalistycznego Re­
nera który oświadczył się równ. w liście 
jdo socjalistycznego członka Rady woie- 
wódzkisj p. Bobka za pozostawieniem 
Niemcom zniesionej już VII kl. Mając 
opimę za przywróceniem tej klasy 
wszystkich byłych posłów do parlamen­
tu wiedeńskiego ze Ślaska Cieszyńskie­
go, wyruchał dr. Jan Michejda do woje­
wództwa w Katowicach, gdzie znalazł 
zrozumienie dla życzeń r  emieci ich.

Ks. Józef Londzln.

STANISŁAW NIEDENTHAL. 1)

PlstGija m W m  sztyletu
Z cykhi „Afrykańskich opowieści".

(Ciąg dalszy.)

—  Przed urzema dniami patrol czwar 
rego posterunku sygnalizowała przej­
ście karawany Mohammed - ben - Ah- 
meda. Pośród zwyczajne? świty han­
dlarzy lcońmi, ich żon i dzieci, ujrzano 
tiiiodtę Europejkę. Pytania zaintrygowa 
nego podoficera zbyto wykrętami. Za- 
raportował o tern, po pow rocie do for- 
Lu, gdzie przypadkowo przeprowadza­
łam inspekcję. Uderzyło mnie nazwi­
sko szeika. Pochodził ze starego bunto­
wniczego rodu, którego historię -zna­
łem aż zbyt dokładnie. Było to w ymie­
rające pleśnie korsarzy dawnych. Po 
podbiciu wybrzeża przez naszych, co­
fnęło się na Południe, zakładając tam 
sWe siedziby. Dziad walczvł w  po­
wstaniu Abd El -  Kadera, ojciec, któ­
ry  brał udział w  krwawych masakrach 
Ouled - Sidi -  Cbeik‘a, zginął w niewy­
tłumaczonych okolicznościach w przed­
dzień rozstrzelania w  torcie Mac Ma* 
liana. Koczowiska szczepu znajdowały 
się o setki kilometrów na południowy 
zachód, gdzie władza francuska, nie 
chcąc pozostać iluzon czną, musi dziś 
jeszcze dbać tęgo o swói autorytet, w 
tem niebezpiecanem pobliżu burzliwe­
go Maroka Ah — ci Hiszpanie, pano­
wie. nasi sąsiedzi z nad Rito d‘Oro! Nie 
możemy być dumni z ich zdolności mi­
litarnych! Ale do rzeczy!

Dorocznie ciągnęła wielka karawana, 
'-ząazoua absolumam prawom, aa pól-

l iw jc m  w Przemyśla.
Jak szkodliwą kuźnicą roooty anty­

państwowej jest gumnaztjum rusHe w 
Przemyślu, dowodzi następujący, za­
iste mało zaszczytny, rejestr zasług 
wychowawczych. jakie obity się o nar 
sze uszy jeszcze przed zamordowa­
łem  dyrektora żeńskiego seminarium 

śp. Matw ijasa:
1) z  ruskiego przemyskiego gimna­

zjum rekrutował się „ukratńskyj wydił 
smerty", który miał swą tajną organi­
zację w bursie, a na czele której stał 
protesor tego ghrmaizjum;

2 ) uczniowie tego zakładu dwukrot­
nie znieważyli godło państwowe;

3) stamtąd wyszedł morderca byłe­
go ucznia filipowa;

4) tam Kształcili się niektórzy bandy­
ci, a  ostatnio sądem doraźnym zasąr 
dzeni zostali za zbrodnię rabunku dlwaj 
byli uczniowie tego gimnazjum, którzy 
obecnie, jak nas dochodzą słuchy, w 
sprawie kamei przeciw ich hersztowi- 
bandyete Kapciowi zeznali, ze zrabo­
wane u kupców Leosa 1 HrankawSkic- 
sro pieniądze obrócili na tajny uniwer­
sytet we Lwowie;

5) stamtąd pochodzili różoi saboitac 
■żyśai, a nawet pod zarzutem podpale­
nia dworów było aresztowanych 2 t ucz 
niów, którzy pozostawali w śledztwie 
sądowem;

6 ) ucznretn tego gimnazjum był jeden 
z morderców śp. So.fr,ona Matfwijasa, 
dyrektora ruskiego seminarium naucz, 
żeńskiego w Rrzetnvślu;

7) żona jednego z proiesorów tego 
gimnazjum w porozumieniu z  byłymi 
u o," manii uprawiała na terenie przemy­
skim na. szeroka skalę szpiegostwo i 
zdradę stanu i obecnh jest uwięziona 
we Lwowie ze względu na łączność ze 
słynną aferą Bassarabowej,

8) w czasie ostatnich wyborów do 
Sejmu .i Senatu oraz p<xłczus ostatnie­
go spisu ludności młodzież wyższych 
Klas zwolniona była z nauki szkolne; 
celem przeprowadzenia po wsiach agi­
tacji niebraniii udziału w wyborach i 
czynienia przeszkód' w Lonskrypc?5 lud­
ności.

Taka masa przykładów świadczy 
niezbicie, że zakład ten szkoI5 niemal 
systematycznie młodzież swoja w du­
chu antypaństwowym, a nie ma na oku 
kształcenia i wychowania.

O zamordowaniu śp. dyr. Mafwijasa 
w Przemyślu piszą dr. Wfodlz. Zahaj- 
kiewicz, dir. Teofil Rormosz i prof. Al. 
Jarema ,.W świetle prawdy", a piszą 
tak o owej prawdzie, że prokuratoria 
ter numer „Ukr. Hofosu" skonfiskowa­
ła w znacz tiej części. JedhaK całkiem 
nie piszą o tem, jaką była ich rola w 
sz^zuoiu przeciw śp. zamordow anernu. 
Zwłaszcza dwaj pierws' powinni byli 
milczeć, bo swem atakowaniem zmar­
łego głównie się (przyczynili do jego 
zabicia, a teraz mają jeszcze czelność 
dawać wywody w  tej sprawie. Te 
wywody przystają im, ale jako oskar­
żonym w sądzie, a nie w praisie.

mm ■— ■gMWHHagigaasfflHro u w :mam

L i s t y  z  k r a r i n .
□  KONIUSZKI SIEMIANOWSKIE. 

Budowa kościoła. Wdzięczną jest roją 
kronikarza, który ma podzielić się z 
■czytelnikami tak radosną wieścią, jak 
budową nuWego polskiego kościoła na 
■kresaci. Wielka idea krzewienia pol­
skości na rubieżadi Rzeczypospolitej 
za jłośredińctwern ołtarza i ambony, 
przez cichą pracę lesieży, znalazła po- 
dbitay gram*' wśród tutejszych wło­
ścian polskich, zienńaństwa, oraz urzę­
dników w/wiat owego miasteczka Ru­
dek. Dotychczasowa kaplica nie mogła 
już pomieścić modlących się tłumów z 
nowodu .rosnącego procentu eolskiej 
iiidności. Z drusriei strony zachęciła nas 
do czynu burtowa ruskiej cerkwi, a 
wrodzosr instynkt rywalizacji pobu-

dzał do szybkiego działania. P.erwsze 
posiedzenie Komitetu Budowy w poło­
wie sierpnia br. zadecydowało o czy­
nie. Zakładowym kapitałem stała s.ę 
ofiara miejscowego ziemiaństwa w 
formie 27 morgów gruntu, który Komi­
tet sprzedlaje na kupno materiałów ao 
budowy, oraz bezinteresowna robociz­
na włościan''twa. Honorowe przewod­
nictwo Kom.tetu objął d. Marszałek 
Seirrsu Maorej Rataj, który jest rodem z 
rudeckiego powiatu. Praca Komitetu 
ogniskuje się w rękach marszałka po­
wiatu p. Jarzymowskiego, przewodni­
czącego Komitetu i wiceprezesa p. Ma 
cielą Budzylaka, gospodarza z Koniu­
szek Siem&u owrskich, ekspozytem jest 
xam ks. Kuźniar. Listę ofiarodawców

otwiera p. prezes Lewicki darem 15 
morgów ziemi. Znalazła się już dębina 
na ołtarze, okna, ławki i bramy, której 
■nie skąpi dyrektor >p. Lewickiego p. 
Goidwasser. Wykonanie projektu i bu­
dowy objął p. inż. arch. OzerwińsiKu ze 
Lwiowa. Zimę przoznucza Komiiei na 
dalsze zbieranie funduszów i groma­
dzenie materiałów, tak. aby wczesną 
wiosną pó uroczystem poświęceniu ka 
mienia węgielnego dźwignąć b u ry  ku 
niebu. Oby zbożna myśl pracowników 
Komitetu doczeKała się jak najrychle! 
urzeczyybseitenna, a  głos sygnaturki z 
wieżycy kościoła mógi za rak już wzy­
wać wiernych na Anioł Pański.

□  JAROSŁAW. Poświęcenie krzyża 
pamiątkowego. Ubiegłej sob oty  (S b. 
m.) odbyła się na przedmieściu Jarosła­
wia, na t. zw. Głęoioce piękna, choć na 
skromną miarę zakrojona uroczystość. 
Oto staraniem uczniów kl. VII A. I-go 
gimnazjum stanął na wzgórku, przy 
drodze wiodącej do Rudyinna, krzyż 
pamiątkowy, wznresśony ku uczczeniu 
pamięci T. WiśniowsKrego i J . Kapu­
ścińskiego straconych w r. 1847 przez 
Austriaków we Lwowie.

W  uroczystości wzięły udział istnie­
jące w  Ja'rosła\v'iu szko-ly średnie m ę. 
s'kie .i żeńskie, grona nauczycielskie i 
reprezentanci władz. Poświęcenia do­
konał ks. Lisiński i w pięknej przemo­
wie składając hołd ipamiięcS męczenni­
ków narodowych, oddal krzyż pod o- 
piekę młodzieży.

Po przemówieniu u ozu,a Małeoraego 
odśpiewano pieśni narodowe, orkiestra 
gimnazjalna odegrała hymn i wkrótce 
przy krzyżu pozostała tylko g uoka 
■inicjatorów uroczystości z prof. W oj- 
tamowiczem na czele, by zawiesić sym 
boliczny wieniec cierniowy, którego 
jedyną ozdobą wstęga o barwach na­
rodowych.

Piękna ta uioczystość chlubne wy­
stawiła świadectwo naszej młodzieży, 
która riie szczędziła ani kosztów, ani 
trudów, aby wznieść piękną i trwałą 
pam.ątkę ku chwale przeszłości, dla 
wskrzeszenia tradycji i przekazania jej 
swoim następcom, jak to pięknie za­
znaczył reprezentant młodzieży w 
swiojem przemówieniu. W  tem samem 
bowiem mlejsou przed laty 19 młodzież 
ówczesna postawiła prosty krzyż dę­
bowy i przy nim zbierała się corocznie 
w dn.in 29 listopada, śpiewając pieśni 
patriotyczne, aby uczcić pamięć pole-  ̂
głych bohaterów. N.

noc, zapuszczając się aż ęlo Aumale, 
gdzie na najlepsizym algierskim targu 
sprzedawała zbędne wierzchowce zao­
patrując Się w zamian w  towary. P o- 
czem niezmiennie i owracaia piaszczy­
stym szlakiem ku niedostępnym sie- 
dzabom. Handel jalkt prowadziła, nie był 
zupełnie ,.fańr‘T Dość hałasu narotnio 
przed paru laty odkrycie kontrabandy 
prochu i niemieckich Mauserów, które, 
Bóg wie iaką drogą, dostały sie w re- 
ce Beduinów... Obecność Europejki w 
podotbnem otoczeniu zdała mi się jak 
najgorzej wybraną. Zebrałem tylu spa- 
hisów. ilu ich było pod ręką i w  tuzin 
jeźdźców, wytężonym całodziennym 
rejaem, prąc widocznym śladem wiel­
kiej karawany, dotarłem wczorajszej 
nocy do obozowiska Arabów,

B y ł to prawdziwy zamach stanu. — 
Kiedy zameldowawszy się według 
wszelkich wymogów wschodniej grze- 
■cznciści przez ordynarasa, wszedłem do 
namiotu szeika, —  stanąłem twarzą w 
twarz wobec Prawdziwego olbrzyma 
o atletycznych barach. Ta, bądźcobądź 
nieposp olita osobistość, zażywająca-nie 
małego miru na południowych stokach 
Algerji i Maurytanji, była godna uwagi 
antropologa! Wyobraźcie sobie pano­
wie, twarz, o doskonale sklepiionem 
czole, kojarzącą w  osóbtiwy sposób 
dziką energję pirata pustyni o orlim 
drapieżnym profilu i zmysłowych li­
stach 'ze spojrzeniem dwojga niezwyk­
łej piękność11 czarnych oczu, pełnych 
niemal kobiecej słodyczy... Gdy nic u- 
krywa‘ąc zdumienia, w jaKie go wpra­
wiła nocna wizy ta, podniósł Me z roze­
słanej maty, .nirzakim. że lekko kuleje. 
Przyszedł mi .na myśl raport moV.go 
auuuŁanta: szczegóły zgadzały się. Był

to jedyny, którego ten sprytny chfapak 
nie mógł wytłumaczyć mitoio forsow­
nych wywiadów. Gdzie i w jakich oko­
licznościach Mohammed -  ben -  Ahmed 
odebrał ciężką ranę. — b jfo  to tylko 
jemu samemu wiadomern...

Po frazesach zwyczajnego przywita­
nia. ważąc słowa, rozejrzą fen. się po 
namiocie, oświetlonym wiszącą (koloro­
wą lampą. Ledwo powstrzymałem o- 
krzylk zdziwienia! Lecz doprawdy za­
krawało to na famazję... Na niiskim ta- 
oureoie leżał istary, wspaniale oprawny 
Koran a obok, zapewne przed chwilą 
Porzucony, Renan w znanem paryskiem 
wydaniu w żółtej okładce. W obozie 
handlarza końmi?... Lecz w czaa oipa- 
nawałem clekawiość, przjtaomńając 
sobie w  jakiej misji wstąpiłem poel na­
miot tajemniczego Araba. Jakgdyby 
mimochodem spytaiem o „pewna cu­
dzoziemkę przebywającą pod jego go- 
śoinąym dachem". Zbladł, nie hamując * 
wzburzenia wobec brutalności białego 
Jntruza, V ;ahając sdę chwilę, wskazał 
ręką sąsiedni namiot. Myślałem pod­
oficera by obudził bezzwłocznie nie­
znajomą. każąc spahisom dawać pilne 
baczenie na oboz, ■z karabinami goto­
wymi do strzału. Zostaliśmy sand. Bez 
dyplomatycznych wybiegów, isuch-o u- 
\\ iadomitem szelka o  celu mojego przy
bveia.

Zarnn zdołał odpowiedzieć, uchyliła 
się (zasłona wejścia' i  awantuTnibza po­
dróżniczka, mrużąc oczy w świetle 
stanęła przed nami. Czuwała' widocz­
nie. ubrana w zwykły podróżny ko~ 
stjum. Zdumiona, zmierzyła mnie wzro 
kiem. Spomzenie iei zatrzyma?o się 
przez chwblę na ściągniętej gniewem 
twarzy szeika, doroizuimie.wając ŝ ę

zwolna, że o tiia chodzi. Nie zwlekane 
dłużej przedstaivriłem się służbowo, 
wymieniając po angielsku, by me być 
zrozumiannn przetz Araba, o b aw y ja­
kie -źywiem. Zóziv\iła się chłudbo, •— 
równocześnie ooś, jakby refleksja, wię­
cej — lęk przelotny przed nlewidzia- 
nern, przemknęło po przybladłej trochę 
tw arzy . Czując wahanie, ośvńadc^r- 
lem, że postanowili wszy działać dla jt j  
w łasnego dobra, będąc w strefie woj­
skowej, która mi Dezwzględnie podlega, 
chciałbym oszczędzić giościnnema Ara­
bowi brutalnej sceny... Zmarszczyła 
brwi, zapewmiaiac mnie, że iza cbniilę 
będzie gotowa do drogi. W  paro minut 
później powróciła do namiotu, w któ­
rym wiodłem z szaibitom męczące roz­
mowę o rzeczach wyszukanie obojęt­
nych. Człowiek ten panował jednak nad 
soba w sposób rzeczy wiście zadziwia­
jący...

Kiedy niezmiernie delikatnym, ,aob- 
rym zwrotem, którego, nie rnugę sonie 
niestety przypomnieć, żegnała szeika, 
wyrażajac .wielki żal z niemożności ko­
rzystania z gościny, niezapomnianej 
chyna nrgidy — nastąpiła chwila, nie 
pozbawiona emocji. Arab cofnął s i ę  w 
głąb namiotu. W następnej sekundzie 
skierował sie ku nam ze sztyletom w 
diom. Instynktownie dotknąłem pistole­
tu, by natychmiast pożałować gestu 
Uprzedzając mnie pogardliwym uśmie­
chem, zwrócił się do pięknego, dziw­
nego gościa, odchodzącego może na 
zawsze.

— Oto podarunek Monammed - ben- 
Ahmeda. Proszę go przyjąć przez pa­
mięć na jedną z rozmów!...

(C. <Ł jłj.
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bezpieaeiisiwa kresów.
'akyaitywiie Nanodriiwej Orgafilzacfi 

Kobiet należy zwołanie
w  dmr wczsoniuSZjTm wespół z Związ- 
jcresn Obrońców Lwowa, Związkiem 
• r̂sranpzacjs Mamodsow^ch, Zw. Haller­
czyków, Rozwojem i irarijfetffiij zrzesze­
niami, wieoii w- spraiwSIe nneipewjtiacych 
OtosutTKow na kresach półmocno-w scho 
etnifch Lwów, zawsze czujna strażnica 
kresów, ku której awraoalją się miano­
wali 3czy wielkiej pcłacii wsatioóniich 
Łiem Rzeezypiospoilitej -ttawet poza gra- 

rńcanr Matttoipolski nile mógł nie dać 
wyraz t trosce i obawom, kfórumr, na­
pawają kazidleigo Polanka hamksuaic sto­
sunki ucztzjeczeńsbwa w wtojsy tócLz- 
twaoh wsałnadtnśch.

Życzyćby należaJb, by giłas miasta, 
które wszak pusćaidia Wielkie prawa mo 
calne w Rzaczvrx spohitej, stał sńębodź 
ceaii który Pcimie wreszclt rząd z do­
tychczasowe go stanu dborych cn ęo J 
nie zawsz*1 < etóiwytch zarządzeń, pięk­
nych nłreknic i poloWcznioścb a*a bitą 
i jod1'n ie  mużlirwą dtragę: drogę męs- 
łffiogto msynu.

We wjyysftkficSl jiraemórw^m-achczy 
1io p. Skc.czyfosiorveij, czy dlr. Zagórskie 
■go, p. MMuatsa, czy referenta dr Kiru- 
kowsidtegio, czy yoMa Mąozyńaldega 
bi zrnała jedsia nu>ta nrzewKxłn!ia: i i.e 
czas tracslć czas ib? rozplątywaniu suł> 
tetoośai (częs.o urojonei — pod słynną 
„Interpretacją** Morastytucófi p. Huitme- 
ra), gdy płonący dom żąda działania 
męriktcga. adowego, nSe skrępowane­
go powijakami p^cytfMizsrrm. Wyiyt 
ikoiwe warunki wyje tkorwych wymaga:- 
ją śoodików i dla tej prawdy musi się 
znaleźć zrozluintiBtue prędka, alby nie 
było zaipóźmo.

Glos Lwowa nriazaiwiodite bęazie też 
noralną pomocą dla postów narodom 
vych. kołatają eych dareminfie o oelo- 
ve zarządzenia dfia kresówr, a cncrgod- 
iy prezes Idu bu sejmowego Z. L. N. 
vnof. Głąbiński. którego upnoiszomo na 
irzewodl Tcrracegp wiecu, rrfa# sposob- 
Śośś przekonać się, że za wysiłkami 
>osiów narodowych stanie solidarnie 
ąła opinja polskego Lwoiwa.

NewątpEwdc i inne mi'at.du Atwbpoł- 
tki dadzą wyraz sw faj r/tózlcmnej wioli 
v tym którrjrtku: rźajdiów nam trzeba 
prawilódliiwycli i silnych, bo om  tego 
marnujemy oizyskamą wolność, jak 
(manncWPi ją nasi praodkołwńe przed 
KOtora wtókiem Ładu i spirężystei rę* 
r? trzeba nam na kresach, boć bez kre 
ów mci na Rzeczypospolitej.

W  związku z tom ipdh:wa®l wiec
1) Zwrócić się do . rządu z żądaniom
śydaa najostrzejszych środtoóiw, celem

vytepiicnia band dywersyjnych w wo* 
ero ćdtetwach północno - wschodnich, 
■odważających ipodlstawy państw a .

2 ) Zebrani upatrują w akcji bandyc- 
aiej nfacrową rabatę, kierawajną z ze-

nąłrz a zmierzającą przy pomocy 
jzynnłków lokalnych do Przygotowa­
na terenu d!a większych zaburzeń;

3) Zebrani zwracają uw agę .rządu na 
akt, źe dalsze trwanie tych stosun­
ków zniszczy doftycheząsnwy dobytek 
lpM;.o,/oi kresów* a w zupełności: umie- 
możliwi prziygorowanie waruniktów do 
lespojenia, krosów z całością Rzeczy- 
t ó s p r y t c j ;

4) Jednrrm ze srodlków do zaiprowa- 
tzsnia tadu jest s!:ln'e:sze lKiż dotąd o- 
rerani;. się władz na żywiole pobkim

uratanśe kcwnpromi^owcśai', cechują- 
-jich dótPd występy 'wlładz;

5) ZehranS żądają w^rok-aidzenia ma- 
ycrDmća t̂owegio stanu w^jaitkowogo 
x csjęsctacli zagrożonych, zastos-wa- 
na zasady twardej j s inej, ręiló władz.
współpracy z oirganteacjamii wypróbp 

yanycli tov a'rzystw krasowych.
Dalsze rezolucje dotyczą poistiilatu 

nni-Iltairyzowama pol'cji j zniafny ć&e- 
-nic obowiązującej ustawy o P. P. z

-  —5 « y - -  * a w t i  r. ś HBkm J t W —
i  ■■

Diiś po ta i ostatni!
m  W głównej roli słynny i piękny

R U D O L F  V A L £ N T 0 .

słynnej noweli hiszpańskiego oisarz? 
W, B lasco Ibaneza.

Wytwórni Parainounl Picture.
„ A P O L L C 6*

1919 roku, tumzież wyidatanr; z granic 
pańsuwa podfejrzamycn elementów na- 
pływowyeh, zwłaszcza tych osołnł- 
ków, którzy przebywają w Polsce za 
nteleyalnyiua iw^juTtami.

Zebranie ucłrwallfe też  pK .wołać cBo 
życia komitet śóśktiszy, ałctżony z

przodsftawScżeli Narottowej Organizacji 
Kobiet, ZwiązKu Obrońców Lwowa, 
Zwiiązku Organlzacyj banodowych 
wschodniej Małopolski, M S, O., Soko 
la i fet., celem stałego czuwamU nad 
sprawą bezpieczeństwa kresóyg i irn- 
-Śowiania sitosownej akcji. x

S p o r t .
Pogoti zwyci^a Wstę r  Krakowie 3:2 (2:1).

(Teleron włatsny z Krakowa,i

O bie drużyny iwyszły na bccsko w 
pełnych, najtepiayd1 składach. Pogoń 
grę zaczęła i już w 3 minucie Słonec!d 
sam Dodciąga iood bramkę i strzela pe­
wnie : ńei wszą bramkę dla Pogoni. W* 
12 minucie Adamek stojąc na pozycji 
spalonej, dostaje piłkę, podciąga i po­
daje Czubkowi, który 'Wyrównuje 1:1 
Pogoń ma .shrowczo przewagę przez 
całą (pierwszą połowę gry, to dioprowa 
dza do rzutu wolnego, z którego Baaz 
strzela nie .do obrany. 2:1 dta Pogoni 
ittrzyrmje się do końca half-time‘u.

Pó zmianie pól Wisła ma nieznaczną 
przewtągę, zwłaszcza, iż Pogoń gra 
przeciw wiatrowi. Bardzo często zma­
ganie się na środku boisku. W  13 minu 
cie Hanke faulu je, wolny do Pogoni, 
strzela Reyman, piłka odbija się od Han

kegr? w sam róg siatftrł i jest 2 :2 . U>..r- 
htz zdołał zaledwie ręce w tym kie. 
runku wyciągnąć, tak m ak spodziewał 
się bramki od własnego gracza. Tri do­
daje bodźca. Pogoni. S zakalce w óz pod 
ciąga do samego roKP, centruje, piłkę 
głową podaje Wacek Botschowi a ten, 
dostawszy ją na nogę, strzela zwycię­
ską bramkę. 3:2 dia Pogoni zostaje .do 
końca, mimo, iż sędzia 'P. 'Rutkowski 
przedłuża grę o 2  .maiuty, dyktuje w 
tym czasie rzut kamy orzeciw Pogoni, 
strzela Kowalski, lecz Gorlitz wspania­
le ratuje. Gra przez cały czas ciegan- 
cka, pełna spokoju — ze strony. Pogo­
ni ofiarna. 'WitLzów tysiące. Zwycię­
stwo Pogoni zasiażome.

Cracov5a kije Olszę 5.0. Mistrz, kl. A

Di.o;ni -  Spa ła 4:3 (1:1)
D,uzyna Sparty udrjWodnita wczoraj, 

iż pierwsza klasa należy się jej bezape­
lacyjnie. Nie wiem. jak tę sprawę zała­
twią przy zieloiym stoliku, lecz w 
oczach tych. którzy bezstronnie patrzą 
na nasz sport, u których nawet sympa­
tia dis siryjskiej Pogoni umsi ustąpić 
m*e.jsca sprawiedffiwmści, w oczach 
tych wszystkich kilkakrotny tegorocz­
ny występ Sparty sprawę przejścia 
jej do klasy A mora,lnie wczoraj zała^ 
twlł. Drużyna jej grała dobrze i z am­
bicją: miała do czynienia z przeciw- 
ińkjrem, który wystąpił w pełnym skła- 
dó:e. i Który w tegoroccnem mistrzo­
stwie okregowem zdobył drugie miej­
sce, a wreszcie ma własne vćpaniałe 
boisko. A Sparta? — bez boiska, bez 
poparcia, tez  .wpływów, do tego w dru 
żvnL konglomerat graczy' bardzo do- 
arych i bardzo słabych. W iec tern bar­
dziej godnym jest podkreśl enk ten 
wozoraiszy sukces.

Na zawody wczorajsze wybrałem 
s'ę z praiwdzSwem zaciekaw ieniom. 
Ponćjam ten fakt. iż były  to ostatnie 
zawody w tym sezonie i widzowie już 
więcei nie dadzą się wziąć na słov/o 
..ostatnie”, lecz Pyłem prawie pewny, 
iż amtncja dobijającej kię A-klasowośoi 
drużyny, z drugiej znorwu strony — u 
Czarnych — rutyna i kilku b. dobrych 
graczy dadzą olrraz g-y oetnej wer- 
WS7, temperamentu j  emocji dla widza

I tak było. Gra od początku do koń­
ca pchia interesujących momentów, 
sypiących się bramek Sr tódnej i drugiej 
strony (i to w takiej kolejności, ,iż nie 
mo :na bydo widzieć prawie do końca 
g T . która strona zwycięży), zmienia­
jące srę szybko ataki i pewna zaciętość,
■■www w* wwraro«ro»aME»BHuraMMngwwâ »ii»łBn

która mimo 'wszysrko (mam na myśli 
kilka niowśWnych „przyjacielskich1* po- 
rrąceń) i graczy podnieca i widza emo­
cjonuje.

Bramki dla Sparty wszystkie trzy 
strzelił Asłanowficz orzy wwrdaitne; po­
mocy’ Pali, Muraw ca i Pechy; gorzej 
spisywało się prawe skrzydło Sparty. 
Pomoc nie dopisała, iedynie środek isj. 
W ójcicki wytrzymał termo Obrona 

Sparty jak z jednej strony dobra i pe- 
wma. tak z drugiej popełnia rażący 
Wad, iż do Piłki idą. obaj ohrańcy ra­
zem, brak tu poroztnmeh.tł się; bram­
karz zły. Całość ofiarna i amróżna, wy­
maga zmiany praiwcgo stKTzytóła, jedne­
go z pomocy i bram.Karza.

U Czarnych słabo przedstawiała się 
pomoc, nie by} bez błędu i Winnicki — 
Mak dobry, zwłaszcza Sawka 1 Kopeć 
fV„ w obranie Hawliug. Bramki strze­
lili Sawka 2 , Witkowski 1 i Kcipeć IV 

j 1. Pod koniec gry Czarni rozwinęli 
dobre tempo, lecz to niż było zaoóźno.

Sędziował p. Szargiel, który kilka 
razy dał wolny rzut przeciw Czarnym, 
trem zdaniom niepotrzebnie; bramki 
Jednak z tego nie. było; zresztą sędzio­
wanie jego było bez zarzutu. Tern bar­
dziej gnane namęitnowunia były nie- 
iailturalnc okrzyki, rzucane pod adre­
sem sędziego przez niektórych panów, 
uważarącychs ię za elitę sportową, — 
oierzyki, które rabatem wwwtóaty 
rów nie niesmaczną reakcję ze strony 
p. Szargjeia . R. Wacek.

HASMONFA—IE C H JA  1:0 (1:0)
Rogów 8:3 dla Lecbji i te chyba najle- 
pśęj świadczarjż o przewadze Ha.smo- 
nei nic było mowy.

E m i s j i  E k o n o m i c z n y .
POLSKI BANK DRZEWNY.

Dnia 12 listopada odbyło s-e Waine 
zgromadzenie Polskiego Banku Drze- 
w.mego, S ją  z og r. odp. we Lwowie, na 
którem po wysiudianiu spratwozdania 
ilyrekcj1! i Konnsji rewizyjnej, przedło­
żeniu zamkrtięć raeliunkowych i bilansu 
za rok 1923, ucliwmiono tak Dyrekcji 
jak ustępujące; Radzie Nadzorczej ab- 
sołutorjum i wyrażono podzięko wanie

za dotychczasową wy damą działalność.
Na zgromadzeniu tern 'n-zeprowadzo­

no wobec wygaśnięcia mandatów do­
tychczasowych organów Spółki, wy­
bór notwoj Rady nadzorczej, do której 
weszh pp. Bramy Ignacy Milww, dr. 
Henryk Regonbogen, N Reichert i Ta­
deusz Krzysztoiowiez. Na jedynego za­
wiadowcę Spółki powołało Walne zgio-

Lwów, 17 łtetopada.

TEATR WIELKI.
Pon'ec!zialel. 17 kstopath „Złoto R e m

(50 proc ztużki).
W torelc 13 1'stopada „Cyruhk sew ilsk '",. 
Sroća 10 lŁtopaóai ,.N*eboioka komedia** 

K rasńskiego (Drtnńera).
CzwaTtek 20 listopada „Nieboska kom e- 

dia“.

TEATR MAŁY-
Pon-soziaieK 17 brt., „prawo pocałunku*. 
\Vrorek 18 bm. .Prawo pocałunku1. 
Srocta 19 om. ,,Prawo pocałunku**. 
Czwartek 20 bm. „ltre-wo pecałunku .

T E A T R  N O W O ŚCI.
Pon'edz'atek 17 bm. „hrabina Marica 
Wtoł ek 18 bm. „hrabina Alanca1 
Środa 19 om. „Hraokie Martca”. 
Czwartek 20 bm. „Hrabina Marca".

- 0-

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. Wielka wystawa artystów—j
malarzy Si. Kcuy„.yiiskieg'o, J. pien>ążka, 
M Reyznera. M.. Ru^wnsk'ego * K. Rut­
kowskiego tgmach Muzeum Przemysło­
wego). 1 6860

— Nasz docatek powieściowy. Lk*
numeru dzisiejszego cfołączajny dalszy 
arkusz , Ftamięim-ka włamyw acza1

— Redaktoi naczelny „Słowa 1 ̂ ni­
skiego “ pnof. Stan. Grabski z ix>vrodu 
niedyspozycji1 dziś przyjmować nie lię- 
dzie.

— Zjazd okresowy Towarzystwa 
Szkory Ludowej we Lwowie. V,czo»* 
raj odloył tstig. Zjaizd' delegatóy. Kół Iow 
wi2i.iy.ys,twa Szik;oły. laydtiwęa, nakrżą- 
cych do lwowskiego Zwijążku okręgo­
wego T. S. L. przy udziaie 37 kół. i 78 
delegatów W  posiedzeniu wdzięk udzia. 
iaikże Gzfcmktrwfte Zarządu Zwiną^ku o- 
k:ręgo".vego T, S  L. yve Lv,rc\yie. Z 
warzj'st'w kulturalno - oświatowy oh 
zapnoszonydi na Zjazd przybył dele­
gat Zarządu Związku Teatrów i Chó­
rów włościańskich — razem uczestni­
ków 90. Obradom przev'«dmczy'i i dr. 
Mar jam Git-hrynowicz, prezes Zarządu 
Związku okręgowego T S  L. Proto­
kół prerwadził Jan Waligórski, sekre­
tarz Zarządu Związku. Ofcirady trwa­
ły  od godz. 10 rano z przerwą pólgo- 
dizlnut. do .godz, 13. Szczegóły, z mo- 

{ wody braku miejsca odkładamy do je- 
dntwyo z najbliższych miimestów.

m \m
— Mo.ic kłopoD sportowe. Trzyznain 

się zasady, że w hkiufetólę v>Bgaaretn 
nigdy w rcdalkcj nie pracuję, by ułe 
skracać, robie życiia przez ykochanyi 
■sport. W  ciągu taikirigo \M:eczforu od­
zyw a  się telefon przynaiimimiej sto ra­
zy, a stale irozlega się przymtine py<a- 
irtfc: jirzxspraszam, jaki wyMlk .meczu?'* 
I czyta; I M e  tajeminfcze cytry, zo­
stawiane ci przez referenta sportoiwre- 
go! Gdy wczaraj przypadlktiem zasie­
działem się w rcdakc.fr s w cfegu go- 
dzmy powtórzyłem ze zgrzytem zę­
bów’ frazes „trzy na dfwa dla Pogoni** 
po raz dosławnie trzydziesty siódmy, 
sły .zę nagle ryk: „Chwała Bogu tu 
Mareik WilniLlhefm, ^ g ra łe m  diziicsięć

NADESŁANE. 
fZa tę nib.yite Redakcja »'« odpowiada.)

K 0 R I 5 R N K K I  i  S Y N  
OPTYCY MECHANiCY

•Kir-ywmlw- Lwów,
L*l. H e t m a ń s k a  W-

(oboK Kaw iarni w itn.) 
połficają w wielkim wyborze po cenach na}* 
n7i4t tańszych:
oku lar}-, c w ik ie r y ,  b in o K le , b a r o m t t r y ,  c ie p ło m ie r z e ,  
r ó i n e  a r e o m e tr y ,  m ik r o s k o p y , lu p y , k o m p a s y ,  r a js — 
ca^fii. a i m y  m ie rn ic ze , p io n y , lib e le , o c z y  s z tu c z n e  itp

KRYN ICA
Pensjonat , Sopltcow o“

Dra E. ZARZYCKMGO
otwarty óv77n

p r z e :  s e z o n  z i m o w y  o d  I .  g r u d n i e  b r
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złotych zakładka. Cały dzień byłeM 
chory, w tej cbwiS wyzdmow iałem“. 
Dobra medycyna — pomyślałem sobie 
i  poatamiawiiltjm aip4ikiO'\\ ać ludi/dam sii- 
mrefeze dózy lekarstwa. Na wszystkie 
więc dalsze pytania odpowiadałem 
skwapliwie: „czterdzieści na zero dla- 
Pogoni11. Widocznie jdnak bylly dawk! 
zbyt silne, bo na każdie takie dictum 
słyszałem w odpowiedzi cfch-e prze- 
kleńsitwo i głośne, szybkie powiesze­
nie słuchawki.

| PRZY K O M !
______________________________

— Zima Przywędrowała snhre w so­
botę do 1 wiewa, pofaywaijąc mrasito 
najpierw' pajęczym płaszczykiem bia­
łych Krupek, wczoraj zaś dlość g-ru- 
bym pułdmym kożuchem śniegówym . 
Duiecrarnia oczywiście ci ciszy śrę śnre 
eietn jak wo&ółe każda nowością, sta­
rzy ziekka tJPaRiią <?fe, że-itttż aiima. przy 
chndżi a wszyscy bez różnidy ślizga­
ją się na ćbodMcach: malcy dla spor­
tu, starsi zaś — mtmawbk W  związ­
ku z tern prakrycrana płfóba do P, T. 
dozorców: mobilizujcie piasek i popiół 
by snadź uszczerbku puulicznosć nie 
poniosła, oo fest szczesółiihe ńiebezpte 
ezn.e, jak długo Stacja rabunkowa nie­
ma auta Szanowma i/ul-łcja zawsze 
przypihraje tego?

— Auademja żab fena, połączona z 
odsfcpięcńem płakfety śp. Zofii Strzał­
kowskiej — odbwfa się w Zakładach 
naukowo - wychowa wezych jej imie­
nia w dtóu wczorajszym. S®rat .vmda- 
nie podatny w jurrzejszym numerze.

— Waloryzacja distów zastawnych 
) książeczek oszczędnościowych. W e 
w torefc 18. listopada odbęd; sóę aud>en

P L U S Z E  —  W  E  L  U  R .  Y  p ł a s z c z e
— — najmodniejsze w e ł n y  i  j e d w a i i j i e  na suknie — —
n69ól w. olb-zymim wyborze poieca
F a A n t o n i  U W I E R A  L w ó w ,  —  n i .  H a l i c k a  l O .

cje w Sądzie Okręgowym- Cywilnym 
we Lwio wie uJ. Rutowskśegio 1. 13, I. 
piętro, Wuto 18, celem mianowania ku­
ratorów dla instytucj finansowych. a 
roitrnofwiiicste:

Dla posiadaczy Listów' zastawnych: 
1) Ziemsk. Banku Kredytowego 9 £• 
11 prze-dipolf.; 2) Galie.. Towarzystwa 
Kredyt. Ziemskiego o godz. 11.30 przed 
p o i . 3) Połsk. Banku Kraj. o eodz. 12 
w poł.; 4) Aitec. Banku hipoiteczmego o 
godz. 12.30 papo1 ;

tttóBtfeż dla posiadaczy książeczek 
wkładkow'yah. 5) Miejskile] Kasy Osz- 
czędir o godz. 10 przedpoł. i 6) Galie. 
Kasy Oszcz. o godz. 10.30 przedpoli.

W szyscy posiadacze listów' zastaw­
nych wzgl. książeczek Jwkiadllflorwych 
powyższych fnstjrtncji muszą jawić się 
na tym teirmmie w Sądzie z posiadany 
mi Bistami zastawnymi (kw.iirasm6 depo­
zytowymi, kwetami lombardowymi) i 
książeczkami Kas Oszczędności. Wo­
bec tego, .te interesowane instytucje fi­
nansowe podjęły szeroką działalność 
by uzyskać mianowanie sobie przy­
chylnych osób kuratorami a przez to 
Zrt-n-rzepaścftć do reszty interesy posia­
daczy Mstów zastawnych i książeczi k

wkładkowych iląs Oszczędności, ja­
wienie się i głosowanie wszystkich po­
siadaczy jest nieodzc wne.

— Napad rabunkowy. Na Stanisława 
Gruoa, elektnumonlera, przechodzące­
go wczorajszej nocy koło fabryk: Spre 
chsra na Bogdamawce, napadło d,wóch 
napastników, którzy zadali mu dwie 
ciężkie ramy. Gruba opatirzyflio Pogoto- 
wfle,' sprawcy zbiegli.

— Włamania, Proto-Koł policyjn y no­
tuje trzy włamania w dniu Wczoraj- 
szyrn. Do sklepu Bomche. Hechita przy 
ul. Owocowej 18 włamali: się złodzie­
je po wybichi otworu w ściami-c i skra 
dli1 znaczniejszą ilość irbrań. — Towa­
rzysze tamtych włamali snę dio praco­
wni stolarskiej-Stefana Cbamfck.fego 
przy ul. Łokietka 1. 10 i zabrali narzę­
dzia stolarskie. — T-zeara szajka wła­
mywaczy skradła ze sklepu Pinkasa 
Schulmaina przy ul. Funimań&kliej 1. 7 
większą ilość materiałów tckstylnvch.

— Zgon dziecka wsKutęk poparzę- 
nia. Liczące oółtó/a miesiąca dziecko 
Stanisława Krzesińskiego, ślusarza ko 
lejowego uległo wczoraj tak silnemu 
poparzeniu:, iż niedługo petem zakoń­
czyło życie.

Sukces „Słcw a Polskiego". Staro­
stwo ustaliło nową cenę mięsa woro­
wego na 1 zł. 10 gr. Stało się to głów­
nie na .skutek akcji, jaką w kierunku 
obniżenia cen mięsa podjęło „Słowo 
Polskie11. Dowiaduj? się nadto, że 
istnieje tendencja przeprowadzenia dal­
szej zniżki Sprawy te] będziemy tak 
lak dotąd i nadal pilnowali.

I\u błękitom... Strzeliła wzwyż, śmi­
gła jak lot jaskółki, izawisła pod błęki 
tarni jak pieśń skowrancza, kiedy ko­
łysze się na złotych promieniach słoń­
ca, — i uśmiecha się poprzez ażurowe 
belkowanie rusztowania wieżyca na 
kościele salezjańskim... I patrzą na nią 
strudzone codziennością oczy i słucha­
ją tej melodii, którą wyśpSewał włoski 
architekt Cawrami z Turynu, a którą 

.tw kształty gotyckie przeoblekają ręce 
dziesiątki robotników'. I ci wszyscy co 
patrzeć j widzieć umieją czekają nie­
cierpliwie rychłoli odsłoni ona zupełnie 
swe radosne oblicze...

Kronika przemyska.
Przemyśl, 15 listopada 1924. 

Wystawa prac art. mai. Bienensto- Bionenstocka, urządzonej staraniem 
cka. W  niedzielę 16 bm. odbyło się Tow. przyj, nauk. Wystawa mieści się 
otwarcie wystawy prac art. mai. A. 1 w sali obrad Rady m.

I EJaaKfW .tOHRUK

Lód na Sanie. Mróz w białe otulony 
mgły, który wałęsa się już od kilku dni 
— przystanął wczoraj nad Sanem i na 
wszystkich przybnzeżnych wodach 
poukładał tafle lodu, rzeźbione białem; 
kwiatami. — Wabią one dzieci, które 
przychodzą nad brzegi: próbując ostro/ 
nie czy niic moznaby sfę już’.'ślizgać 

Ze spraw poczty. W bieżącym tygo­
dniu bawili w Przemyślu dwaj delega­
ci dyrekcji poczt i telegr. ze Lwowa. 
Celem ich pobytu sprawy personalne 
ii ogólnej gospodarki.

= □ =
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— KUPNO I SPRZEDAŻ, -

FPRTF P1AN i ć r ż y  samowar rosyjski sprzedam Tar-
n ow skiego  9, lewy parter. 7128

PjtAPl stołow e, dziesiętne, wozowe, oso- 
V ? r lG l bowe, bydlęce, jdw ażniki, Pasy, 
Cem ent, P iece żelazne, Kuchenki, Pc lpy, 
B lacha p cynkowana Papa, M otory, O bra­
biarki, Urządzenia m łyńska, Transm isje, 
Narzędzia — poleca „ P  I U O T “  Lwów, ui. 
B atorego 4. Oddziały: Taniopol, Podwołoczyska.

6521

KSIĄŻKI różnej t-eści tanio sprzeda. Spis wysy>n. : J. 
BAAL w M yślenicach . 7178

MLE^yA do przeróbki w iększych ilościach  poszukuje
o ferty  z w arunkam i pod M leko do Adm. 7172

PRA SY do s ian a  p oleca M. S teinhau s Lwów Kra­
s ick ich  18 a. 7160

APTEKA W E WSCHODHIEJ MUŁOPOLSCE,
dobrze prospei ująca, bez ciężarów , z w ol­
nej ręki do nrzedania Poważni rehektaiid  
zech cą  się  zgłosić osobiście lub pisem nie do 

końca b. m. ood adresem :
Hćijor Szymonowitz Tad., LwOv., ul. Ł y ­
czakowska 25. Wojsk. Szpit. Okr. /212

Podarynki ślLhne 
gwśazcikiiwe i t. p.

Makaty buczackie
(W yłączne zastępstw o) 

poieca

PIOTR MU2IK0WSK!
Handel towarów btav, tnych 

i S I L I K O  W 
Lwów, Ul. Szajnochy 2. 7195

i H? S 9 W f l l l R C f  S w s z e l k i e g o

rotiz?|u
w najlepszej jakości  

poleca najtaniej 6494

Ludwik Hoszowski
L w ó w , A k a d e m ic k a  3 .

T elef n 669. P. K. O. M1.276

— MIESZKANIA.

MIESZKANIA dw upokojow ego z pełnym  kom fortem , 
bez kuchni, m ożliw ie w śródm ieźciu  poszukuję. 
Tadeusz Bertoni Ban k Związku Sp<5łek Z aro bk o ­
wych Jag ie llo ń sk a  l. 7132

y

) C l i T I O  M E N T O L
6917 z n a n e  o d  l a t  d w u d z i e s t u .  j a K o

z n a k o m ite  N A C I E R A N I E
przeciw

R e u m atyzm  ow i g N e rw o b o lo m
9  i  t .  p .

Z N O W U  W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .  S K I a d  w y s y ł k o w y

|  A P T E K A  S Z Y M O N  A  E D E  L M A M A  S A M B O R .

iC-

Ł ó ż e tż łca  d z ie r  u m
Ł ó żk a  żelazne wiedeńskie marki Quittnera, Ł ó żk a  
składane i polewa rozmaitego systemu oraz meble 
wszelkiej jakości poleca z powodu stagnacji po ce­

nach znacznie zniżonych 7036

Ł MAGA2YM MEBLI STFIL i sH2
L w ó w ,  I L a z im ie r z o w s ita  1. 2 8 .

i f f i l f t ł  K C 3 I B C Y — R S 8 ER D “
przyrosi w numerze 13-tym z 20. bsiopada piękne ilustrowane arty! uły, barv ne no.e^e 
•■aryskie, wielki przegląd mody paryskhj, wiadomości teat-., powieść, nowelę, kurs szycia  

i kroju, 4 str. robót ręcznych i t. d,, oraz wzory i tablicę kroj .w do SDorządzema

pięciu laleK i z a b a w k i
(&rakus i Krakowianka, Hucuł i Hncułka, laleczka, wieloryb)

„ Ś W I A T  K O B I E C Y * *  w s z ę d z i e  do n a b y cia  Cena Zł. 1 .5 <)
A d m i n i s t r a c j a ,  L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  2 7 .  7 2 2 1

_  POSADY POSZUKIWANE. —

K O N C Y P 1 E N T  m ający  egzam in adw okacki, 
efektyw ną praktykę pierw szych k an celar ji poszu­
k u je posady’ lub spd łk i w w iększej k an ceiar ji. Z gło- 
co r- ia  A Hmłnicrriirifl -Katolik*4. 7173szenia A d m inistracja

PRAKTYKI leśn e j poszukuje młodzieniec.^ z bardzo 
dobrem i pOioceniami. Ł ask aw e zg łoszenia  do Ad­
m in istrac ji „Praktykant**. 7169

PRAKTYKANT LA SO W Y  en ergiczn y  z 3-ietn ią  prak­
ty k ą, w ysłużony podof. W. P. poszukuje dalszej 
pi-aktyki. Z g ło sze n ia : Adm. S łow a Pol. pod L eg io ­
n ista . 7122

ZD O LN Y bu ch alter przyjm ie bu ch alterię  do o p ra co ­
wania w domu. Pod „ZdolnyM do A d m inistracji 
„Słow a P o lsk ieg o *. 7019

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA StO W A PO LSK IEG O  
ul. Z im orow icza IS.

— RÓŻNE DONIESIENIA.

n sra z E s : - asgasatsB gaeaeaB Z ittaEHra

D o m  k o n łfc k s y in y

„Premier 66

WE Lwowie ul. SŁOWAtKIEOO 2
Jnaprzeciw g łów nej poczty

p o l e c a :
w różnych fasonach JKJ- 
rra ubrartie, palto zi­
mowe, jedna para 
spodni zimowych jak
długo zapas starczy dla 
reklamy p o  1 5 0  zK .

D e p a rta m e n t IV.

zwraca uwagę na ogłoszony w 
i  „Monitorze11 i „Polsce Z b ro jn .j“ 

z dnia 10/XL 15/XI i 20/XI

70„ KONKURS
H-Pili EU Plfliawtl.

BICZYSKA i
B A T O G I

vl J a n a  SudHoffa.
L w ó w , ul. A k a d e m ic k a  I. 8.

Recoktor xlpowiedziałny j zarządca drukarni: W iL itlm  Antoni Skrzyczyński. Z drukarni „Słowa Polskiego11, Lwówr Zimorowicza 15.

\
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